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  Książkę tę poświęcamy naszym czterem chłopcom: Jordanowi, Simonowi, Jonahowi i Jeremiahowi. Dziękujemy Wam za to, że byliście przedmiotem naszych badań, inspekcji i obserwacji, jak również za całą frajdę, jakiej nam dostarczyliście. Dzięki Wam warto żyć, a każdy dzień staje się przygodą.


  
    O autorach


    Sandra Hardin Gookin jest matką czterech synów. Ma wyższe wykształcenie w zakresie komunikacji werbalnej uzyskane na Uniwersytecie Stanowym w Oklahomie, a jej wiedza na temat porozumiewania się leży u podstaw przedstawionej w tej książce teorii na temat rodzicielstwa. W połączeniu z ogromnym doświadczeniem autorki-matki ten poradnik przedstawia nie tylko skuteczne, ale też wolne od przemocy metody.


    Sandy jest również autorką książek na temat komputerów, takich jak: Windows XP Home Edition, I Didn’t Know You Could Do That czy PCs For Dummies Quick Reference. Kiedy nie pochłania jej rodzicielstwo i pisanie, Sandy reżyseruje sztuki teatralne i grywa w nich.


    Dan Gookin napisał ponad 75 książek o komputerach, a jego prace zostały przetłumaczone na 34 języki. Dan napisał wiele poradników (jest autorem pierwszego z nich) z serii Dla bystrzaków, tak więc ich lekki, humorystyczny styl poparty wiedzą jest jego zasługą. Najnowsze pozycje jego autorstwa to ósme wydanie Komputery PC dla bystrzaków i Naked Windows XP.


    Dan i Sandy wraz ze swoimi chłopcami mieszkają obecnie we wciąż jeszcze dzikim stanie Idaho.

  


  
    Podziękowania od autorów


    By napisać książkę, potrzeba wielu ludzi. O niektórych nigdy byście się nie dowiedzieli, na przykład o moich rodzicach: dziękuję Wam, Mamo i Tato, za zajmowanie się moimi dziećmi, gdy musiałam się zamykać w biurze, by pisać tę książkę. Dziękuję również jej współautorom, dr. Timowi Cavellowi i dr Mary Jo Shaw. Wiedzcie, że doceniam Waszą ekspercką wiedzę.


    Szczególne podziękowania należą się Mattowi Wagnerowi, mojemu agentowi literackiemu, który doprowadził do drugiego wydania tej książki. Jestem Ci wdzięczna za upór i cierpliwość.


    Dziękuję również mojemu redaktorowi prowadzącemu Normowi Cramptonowi i Neilowi Johnsonowi, korektorowi, za to, że sprawili, iż wyszłam na bystrzejszą, niż naprawdę jestem.


    Nie znam nawet imion niektórych osób, które przyczyniły się do powstania tej książki — jak na przykład tych wszystkich wspaniałych rodziców, jakich miałam okazję obserwować i którzy byli dla mnie inspiracją. Dziękuję Wam wszystkim.


    Podziękowania od wydawcy oryginału


    Jesteśmy dumni z tej książki. Prosimy o przesyłanie wszystkich uwag za pomocą formularza internetowego serii Dummies, który znajduje się pod adresem http://www.dummies.com/register.


    W wydaniu tej książki pomogli nam między innymi:


    Acquisitions, Editorial, and Media Development


    Project Editor: Norm Crampton


    Acquisitions Editor: Pam Mourouzis


    Copy Editor: Neil Johnson


    Technical Editors: Beth Ann Martin, MD; Timothy Cavell, PhD


    Editorial Manager: Christine Beck


    Editorial Assistant: Melissa Bennett


    Cover Photos: © IT Int’l/eStock Photography/Picture Quest


    Production


    Project Coordinator: Erin Smith


    Layout and Graphics: Stephanie D. Jumper, Jackie Nicholas, Jeremey Unger, Mary J. Virgin, Erin Zeltner


    Proofreaders: Laura Albert, John Greenough, Andy Hollandbeck, Linda Quigley, TECHBOOKS Production Services


    Indexer: TECHBOOKS Production Services


    Publishing and Editorial for Consumer Dummies


    Richard Swadley, Vice President and Executive Group Publisher


    Andy Cummings, Vice President and Publisher


    Mary Bednarek, Executive Acquisitions Director


    Mary C. Corder, Editorial Director


    Publishing for Consumer Dummies


    Diane Graves Steele, Vice President and Publisher


    Joyce Pepple, Acquisitions Director


    Composition Services


    Gerry Fahey, Vice President of Production Services


    Debbie Stailey, Director of Composition Services

  


  
    Wstęp


    Witam! Oto cele, które wyznaczyłam sobie z myślą o osobie na tyle bystrej, by miała świadomość tego, że rodzicielstwo to znacznie więcej niż tylko wydawanie dzieci na świat:


    
      	Chciałabym, abyś nauczyła się budować dobre relacje z Twoimi dziećmi. Zależy mi na tym, aby Twoje zaangażowanie w wychowywanie pociechy nie sprawiło, że zapomnisz, iż ten mały urwis, który właśnie rozsypał mąkę po kuchennej podłodze, to ktoś, kto ma takie same oczekiwania co do sposobu traktowania go jak Ty.


      	Chciałabym, abyś uświadomiła sobie skutki deprecjonowania uczuć Twojego dziecka. Mówiąc: „Wstawaj, nic ci się nie stało”, wysyłasz dziecku komunikat, że nie wierzysz w to, co mówi.


      	Chciałabym, abyś przestała powielać wychowawcze grzechy Twoich rodziców.


      	Mam nadzieję, że Twoje dziecko będzie miało szansę dożyć sędziwego wieku dzięki temu, że jego rodzice byli na tyle mądrzy, by uwierzyć we wszystkie wspomniane w tej książce zalecenia dotyczące jego bezpieczeństwa, i nie mówili: „Och, mnie coś takiego nigdy się nie przydarzy”.

    


    Oczywiście mam nadzieję, że wyniesiesz z lektury jeszcze więcej. Przede wszystkim jednak liczę na to, że podejdziesz do rodzicielstwa z prawdziwym zapałem i uświadomisz sobie swą przynależność do grupy tych nielicznych szczęściarzy, którzy naprawdę rozumieją, że jest to najważniejsze zadanie na świecie, prawdziwy dar i zaszczyt.


    O książce


    Książka ta została napisana ze szczerym pragnieniem skłonienia Cię do spojrzenia na rodzicielstwo w inny sposób niż ten, do którego prawdopodobnie przywykłaś, będąc wychowywana w taki, a nie inny sposób. W książce szczególną uwagę poświęcono komunikacji oraz budowie relacji z dzieckiem. Niemniej poruszam także liczne zagadnienia związane ze zdrowiem i bezpieczeństwem. Starałam się nie wprowadzać skomplikowanych terminów psychologicznych i medycznych, lecz w niektórych przypadkach okazywały się one nieodzowne. Usiłowałam również nie przytaczać zbyt wielu zabawnych historyjek z życia moich własnych dzieci (choć przyznam, że kilka z nich zawarłam).


    Podobnie jak w przypadku większości książek z serii Dla bystrzaków, także i tej nie trzeba czytać począwszy od pierwszej strony po ostatnią, choć oczywiście byłoby mi bardzo miło, gdyby ktoś tak zrobił. Mimo iż w książce zostały zawarte informacje dotyczące wieku noworodków i niemowląt, to jednak należy tę książkę traktować jako źródło wiedzy dla osób opiekujących się dziećmi w każdym wieku. We wszystkich rozdziałach zawarte zostały samodzielne, niewymagające odnoszenia się do pozostałych rozdziałów, informacje dotyczące rodzicielstwa. Nie musisz czytać całej książki, aby rozumieć, o czym mowa. Wystarczy, że wybierzesz rozdział i fragment, który w danym momencie Cię interesuje.


    Z książki tej nie wyczytasz dziejów nauki siusiania do nocniczka; nie dowiesz się też, jaki wpływ na psychikę dziecka ma karmienie z butelki, a jaki karmienie piersią. Znajdziesz tu jednak doskonałe wskazówki i praktyczne sugestie, które pomogą Ci w usypianiu dzieci, w znalezieniu dla nich dobrego lekarza oraz uczynieniu Twojego domu możliwie najbezpieczniejszym miejscem. Jednym słowem same praktyczne rady. Przykładowe zdarzenia, o których przeczytasz w tej książce, naprawdę wydarzyły się w naszej rodzinie. Zresztą, dlaczego miałabyś chcieć czytać poradnik poświęcony rodzicielstwu, napisany przez ludzi, którzy tak naprawdę sami nigdy nie byli rodzicami?


    Naiwne założenia


    Jedyne założenie, które zostało poczynione w tej książce, jest takie, że masz dziecko, spodziewasz się jego narodzin, chciałabyś je mieć, znasz kogoś, kto ma dzieci, mieszkasz obok kogoś, kto je ma, lub sama kiedyś byłaś dzieckiem. Bez względu na to, jaki aspekt relacji z dziećmi jest przedmiotem Twojej troski, znajdziesz w tej książce bogate źródło wiedzy na ten temat.


    Być może zauważyłaś, że na okładce widnieją nazwiska dwojga autorów. Tak jest — jesteśmy małżeństwem i mamy czwórkę dzieci (w chwili pisania książki były w wieku 7, 8, 9 i 15 lat). Dzięki nim na własnej skórze mogliśmy się przekonać o skuteczności rad i wskazówek zawartych w tym poradniku. To naprawdę działa.


    Jak podzielona jest książka


    Książka składa się z siedmiu części podzielonych na 30 rozdziałów. Każdy rozdział zawiera podrozdziały poświęcone poszczególnym tematom. Mimo iż książka ta została skonstruowana w taki sposób, abyś mogła zacząć lekturę od dowolnego miejsca, poniżej przedstawiamy kolejność, w jakiej zostały uszeregowane kolejne części:


    Część I: Podstawowe informacje


    Część pierwsza stanowi podstawę dla całego tematu rodzicielstwa. Zawiera informacje dotyczące tego, jak być konsekwentnym, jak do końca realizować swoje zamierzenia oraz na czym oprzeć wzajemne relacje z dziećmi — ważne, fundamentalne sprawy. Znajdziesz w niej także rozdział poświęcony dzieleniu się obowiązkami rodzicielskimi.


    Część II: Radzenie sobie z dziećmi


    Niemowlęta stanowią szczególną grupę dzieci, dlatego postanowiliśmy poświęcić im odrębną część naszej książki (którą, gdybyśmy tylko odpowiednio wcześnie o tym pomyśleli, wydrukowalibyśmy na papierze o neutralnym, żółtym kolorze — w przeciwieństwie do powszechnie obowiązującego błękitu dla chłopców oraz różu dla dziewczynek). Mówiąc o karmieniu piersią, pieluchach, ślinieniu się oraz kwestiach zdrowotnych, należy uwzględnić dokładny wiek niemowlęcia.


    Część III: Zaspokajanie fizycznych potrzeb dziecka


    Ta część książki poświęcona jest między innymi pokarmowi i odżywianiu, kąpieli, porom snu, a także siejącej popłoch wśród rodziców nauce siusiania do nocnika.


    Część IV: Troska o zdrowie i bezpieczeństwo dziecka


    Bezpieczeństwo! Nie ma nic ważniejszego od zapewnienia dziecku bezpieczeństwa zarówno w domu, jak i poza nim oraz zabezpieczenia się na wypadek groźnych dla jego zdrowia sytuacji. W części tej poruszone zostały także kwestie znalezienia dobrego lekarza czy radzenia sobie w niekorzystnych dla zdrowia warunkach, takich jak upał czy niskie temperatury.


    Część V: Wychowywanie dziecka na porządnego człowieka


    Twoje dziecko chce być traktowane z szacunkiem i jak odrębna istota ludzka. To trudniejsze niż mogłoby się wydawać. Gdyby było łatwe, rodzice cały czas prezentowaliby taką postawę względem swoich dzieci. Dlatego też tę część poświęciłam komunikacji rodzic-dziecko oraz wzajemnym relacjom między rodzicami i ich pociechami. Poruszam także delikatny temat kar i dyscypliny.


    Część VI: Dekalogi


    Bywa, że życie zdaje się być niekończącą się serią ważnych spraw do załatwienia. W tej części znajdziesz cały ich szereg. Dziesięć rodzicielskich przykazań na każdy dzień. Dziesięć napomnień sumienia. Dziesięć inspirujących pomysłów dla rodziców.


    Część VII: Dodatki


    Mnóstwo spisów spraw, które należy załatwić, oraz kwestionariuszy. Dodatki od A do E obfitują w przydatne listy spraw do załatwienia i kwestionariusze, które sprawią, że niczego nie pominiesz podczas zakupów, pakowania bądź rozmów z opiekunką do dziecka czy lekarzem.


    Ikony użyte w książce


    [image: 17435.png] To rady, wskazówki i sugestie, których nie znajdziesz w innych książkach. Wszystkie zostały opracowane na podstawie doświadczenia własnego oraz innych rodziców, którzy przekonali się o ich skuteczności. To sprawy, które mogłaby przekazać Ci babcia.


    [image: 17442.png] Przypomnienie — abyś nie zapomniała.


    [image: 17450.png] Wskazuje, na co powinnaś zwrócić szczególną uwagę.


    [image: 17459.png] Godne polecenia tytuły książek oraz produkty wykorzystywane przez doświadczonych rodziców.


    [image: 17466.png] Przytaczamy myśli ludzi znanych i nieznanych.


    Artykuły moich gości


    Poprosiłam dwie osoby o to, by podzieliły się z nami cennymi uwagami. Mój wybór był umotywowany różnymi względami, lecz — co najważniejsze — wynikał z faktu, iż ludzie ci są specjalistami w dwóch istotnych dziedzinach związanych z rodzicielstwem: w zakresie zdrowia fizycznego oraz psychicznego dzieci.


    Dr Mary Jo Shaw jest pediatrą otaczającą opieką medyczną moje dzieci, począwszy od dnia ich narodzin. Dzieli się z nami cennymi radami i wskazówkami opartymi na wieloletnim doświadczeniu. Od 14 lat dr Shaw prowadzi praktykę pediatryczną w Coeur d’Alene, w stanie Idaho. Jest matką trójki dzieci.


    Dr Tim Cavell jest profesorem nadzwyczajnym w Departamencie Psychologii przy teksańskim Uniwersytecie A&M. Przeprowadził liczne badania dotyczące środków, które mogą przedsięwziąć rodzice, aby ustrzec swoje pociechy przed wkroczeniem na drogę przestępczą, a także metod radzenia sobie z trudnymi dziećmi. Sądzę, że jego rady i sugestie to cenny element tej książki.

  


  
    Część I. Podstawowe informacje


    [image: Obraz17474.PNG] 


    W tej części…


    Egipcjanie wiedzieli, że aby zbudować piramidę, trzeba zacząć od solidnej podstawy, która będzie w stanie udźwignąć ciężar całej konstrukcji. Tworzenie porządnej piramidy trwało bardzo długo. Wiele prób podejmowanych przez budowniczych kończyło się niepowodzeniem. Tych konstrukcji nie oglądamy dzisiaj na zdjęciach ani podczas wycieczek.


    Niniejsza część tej książki stanowi solidną podstawę pod budowę piramidy rodzicielstwa. Sześć składających się na nią rozdziałów dostarczy Ci informacji i wskazówek pomocnych podczas budowy mocnych fundamentów, na których będziesz mogła oprzeć wspaniałe relacje ze swoimi dziećmi. Podobnie jak starożytni budowniczowie niejednokrotnie będziesz musiała pokonywać trudności, lecz jeśli oprzesz swe działania na solidnym fundamencie, żaden ciężar, żadne kłopoty, których dostarczą Ci Twoje dzieci, nie będą ponad Twoje siły.

  


  
    Rozdział 1. Gra w rodzicielstwo: każdy jest zwycięzcą


    W tym rozdziale:


    
      	Praca, której nie możesz rzucić.


      	Cztery obowiązki każdego rodzica.


      	Szlifowanie pięciu podstawowych umiejętności rodzicielskich.

    


    Przyznaj, że to nie Ty jesteś tu głównodowodzącą. To Twoje dzieci tu rządzą. Wiesz o tym i co gorsza także one dobrze o tym wiedzą. Dzieci dysponują doskonałym planem ataku: najpierw Cię podpuszczają, a potem rzucają się na Ciebie! Perfekcyjnie wyczuwają moment, w którym warto się rozpłakać. Doskonale wiedzą, jak uzyskać Twoją aprobatę. Bezbłędnie wychwytują milisekundę, gdy jesteś zmuszona odwrócić wzrok. Rodzicielstwo jest niczym gra w szachy z przeciwnikiem, którego iloraz inteligencji wynosi 300. Zdajesz sobie sprawę z tego, że dziecko manipuluje Tobą, lecz będąc jego rodzicem, nie chcesz go zniszczyć — choć czasami taka myśl na chwilę pojawia się w Twojej głowie. Jesteś rozdarta pomiędzy naturalną potrzebą okazywania miłości dziecku a twardymi realiami pracy wychowawczej. Powinnaś robić to, co uważasz za słuszne, i nie gniewać się na swojego potomka, że Tobą manipuluje.


    Witamy w Grze w rodzicielstwo


    Celem gry nie jest bezwzględne zwycięstwo, mimo iż czasem możesz do niego tęsknić, lecz raczej pewne kompromisowe rozwiązanie, które satysfakcjonuje wszystkich jej uczestników. Chcesz wychować dziecko na dobrze przystosowanego do życia w społeczeństwie człowieka, unikając wyprowadzki z domu w eskorcie ludzi, którzy odzieją Cię w kaftan z bardzo długimi rękawami. Gra ta nie jest jednak możliwa, gdy nie opanuje się pewnych istotnych umiejętności rodzicielskich. O tym właśnie opowiemy w tym rozdziale.


    Wyrównywanie szans


    Każdy rodzic popełnia błędy, więc obudź się i weź porządny łyk porannej kawy. Nie będziesz doskonała. Będziesz traciła cierpliwość, krzyczała — czasem na tyle głośno, by zaniepokoić sąsiadów, ulegała płaczliwym prośbom, byle tylko móc zyskać parę chwil ciszy. Co najmniej raz nakarmisz swoje dziecko w czasie obiadu ciastem (bo przecież są w nim owoce), różnymi słodyczami bądź zawierającymi mnóstwo cukru płatkami śniadaniowymi. Nie ma w tym nic złego. Żaden rodzic nie jest doskonały, więc najwłaściwsze, co możesz zrobić, to starać się być możliwie jak najlepszym. Jeżeli Twoje dzieci wyrosną na szczęśliwych, zdrowych i produktywnych dorosłych, ludzi cenionych w swojej społeczności, z którymi będziesz miała wspaniałe relacje, będzie to oznaczało, że wygrałaś.


    A zatem celem gry jest udoskonalanie umiejętności rodzicielskich oraz tych związanych z budowaniem relacji z własnymi dziećmi. Aby tego dokonać, musisz zrozumieć trzy podstawowe sprawy:


    
      	Rodzicielstwo to praca, której nigdy nie będziesz mogła zarzucić.


      	Rodzicielstwo to odgrywanie nowych, ekscytujących ról.


      	Rodzicielstwo to poszukiwanie sposobów na rozwijanie zdrowych relacji z własnymi dziećmi.

    


    Niektórzy ludzie mówią, że gra w rodzicielstwo nigdy się nie kończy. Trzeba przyznać, iż byłoby miło znać odpowiedź na pytanie o to, w jakim wieku nasze dzieci staną się całkowicie niezależne. Niestety, odpowiedź brzmi: „nigdy”.


    „Amerykański sen” nie dotyczy posiadania własnego domu. „Amerykański sen” spełnia się, gdy Twoje dzieci decydują się opuścić rodzinne gniazdo.


    — kongresmen Dick Armey


    Rodzicielstwo: praca, której nie możesz rzucić


    Nie możesz tak po prostu przestać grać w tę grę. Twoja praca jako rodzica nie zaczyna się o 8.00 rano i nie kończy o 17.00. To zajęcie na 24 godziny na dobę. Wykonywanie innej pracy nie oznacza, że po powrocie do domu jesteś wolna. Nic z tego. Gdy wracasz, migiem przebierasz się w strój rodzica i natychmiast zabierasz się do roboty. Czas wolny nie istnieje!


    [image: 17483.png] Nie zakładaj do tej roboty ani jedwabnych, ani białych rzeczy; wymiociny brudzą.


    Twoja praca w charakterze rodzica polega na wypełnianiu kilku obowiązków wobec swoich dzieci. Kochasz je. Karmisz. Otaczasz szczególną opieką, gdy są chore. Bawisz się z nimi. Kształcisz je, opierając się na tym, co sama zapamiętałaś ze szkoły, oraz kierując się własnym zdrowym rozsądkiem. Dyscyplinujesz. Wysłuchujesz. A od czasu do czasu robisz coś naprawdę głupkowatego, aby zawstydzić je przed ich przyjaciółmi (którzy często sądzą, że jesteś naprawdę spoko, skoro robisz coś takiego).


    Niemniej pamiętaj, że nie możesz się zbytnio rozleniwić ani porzucić swojego zajęcia. Nie zapominaj też, że rodzicielstwo wcale nie upoważnia do licznych ulg podatkowych. Rodzicielstwo to Twój obowiązek bez względu na to, czy poza opieką nad dziećmi zajmujesz się jeszcze pracą zawodową.


    Dlaczego podejmuję temat pracy? Ponieważ jest to główny element decydujący o tym, w jaki sposób rodzice traktują swoje dzieci. Ludzie ciężko harują w pracy, a następnie wracają do domu tak wykończeni, że nie mają ani siły, ani ochoty zajmować się własnymi dziećmi. Fatalnie! Jeżeli zauważysz, że ograniczasz już i tak krótki czas, który poświęcasz dzieciom, albo zbywasz je, ponieważ miałaś tego dnia już dość wrażeń, oznacza to, iż najwyższa pora, by przewartościować pewne sprawy. Rodzicielstwo to Twój priorytet.


    [image: 17522.png] Dobra wiadomość jest taka, że wysiłek, który włożysz w wywiązywanie się ze swoich rodzicielskich obowiązków, zostanie sowicie wynagrodzony. Dzieci będą odwzajemniały Twoją miłość, doprowadzały Cię do frustracji, rozśmieszały, sprawiały, że zapłaczesz z radości i ze smutku, będą Cię złościć i irytować, lecz, co najważniejsze, sprawią też, że będziesz z nich naprawdę dumna.


    Terminologia obowiązująca podczas gry


    Dzieci nie są z natury poprawne politycznie. Jeżeli masz skłonność do stosowania politycznej poprawności, teraz nastał czas, by zmierzyć się z rzeczywistością i wyzbyć się jej. Dla dzieci kupa to po prostu kupa. Będą uszczęśliwione, mogąc opowiedzieć Ci o niej — wielokrotnie, ze wszelkimi szczegółami. To samo dotyczy rzygów, rzygowin, wymiocin i pawia. Są to sprawy, które wprawiają niemal wszystkie dzieci w radosny nastrój oraz wzbudzają w nich szczerą chęć dzielenia się z Tobą swą unikalną wiedzą na ten temat.


    Możesz w to wierzyć lub nie — nie ma w tym nic złego. Dzieci sądzą, że dorośli to dziwne stworzenia, które chcą decydować o znaczeniu ich ulubionych słów — odrażających bądź nie. Warto pamiętać, że pociechy po prostu starają się z nami porozumieć. Tak więc w tej grze oswojenie się z codziennym, powszednim, opisowym dziecięcym językiem — bez względu na to, jak potrafi być odpychający — to Twoje zadanie.


    Cztery obowiązki każdego rodzica


    Aby móc uczestniczyć w grze w rodzicielstwo, musisz przyjąć na siebie parę nowych, ważnych obowiązków. Oczywiście nadal możesz „być sobą”, lecz rodzicielstwo wymaga zrozumienia, że niezależnie od tego, czy chcesz zaakceptować te nowe zobowiązania, czy też nie, one i tak będą do Ciebie należały, a ich wypełnianie leży zarówno w interesie Twoich dzieci, jak i w Twoim.


    Oto nowe role, które musisz zacząć odgrywać:


    
      	pozytywny wzór do naśladowania,


      	nauczyciel,


      	przyjaciel i słuchacz,


      	rodzic.

    


    Pozytywny wzór do naśladowania


    Osoba, o której mówimy, że stanowi wzór godny naśladowania, to ktoś, kogo podziwiasz i starasz się być taka jak on. Być może w Twoim przypadku będzie to kobieta z klatki obok, która wychowała pięcioro dzieci, a wszystkie zostały lekarzami. Być może będzie to jakaś wymyślona postać. Batman był doskonałym wzorem do naśladowania. Nawet wtedy, gdy jego dziewczynie groziło zanurzenie we wrzącej oliwie, konsekwentnie przestrzegał przepisów dotyczących ograniczenia prędkości. A może wzorem godnym naśladowania jest dla Ciebie matka lub ojciec. Ktokolwiek nim jest, wzór to ktoś, do kogo chciałabyś się upodobnić, ktoś przez Ciebie lubiany.


    Ty też możesz nim być, choć wcale nie musisz sobie tego uświadamiać. To, w jaki sposób radzisz sobie ze stresem i komunikujesz się z innymi ludźmi, czy sposób, w jaki pocieszasz swoje dzieci, stanowi istotny aspekt bycia pozytywnym wzorem do naśladowania.


    To bardzo ważna funkcja, ponieważ Twoje dzieci przyglądają się Tobie, poszukując wzorców zachowań. Twoje działania i zachowanie odgrywają istotną rolę w procesie rozwoju osobowości dziecka, zachodzącym od momentu jego narodzin do 7. roku życia. Bez względu na to, jakie masz nawyki oraz jakie podejmujesz działania, możesz mieć pewność, że Twoje ssące kciuk maleństwo bacznie Cię obserwuje, przekonane, że prezentujesz zachowanie, które należy naśladować. Wszystko, co robisz, ma bezpośredni wpływ na Twoje dziecko — pozytywny lub negatywny.


    Osoba stanowiąca wzór godny naśladowania wcale nie musi być doskonała pod każdym względem. Jeżeli potrafisz chodzić po wodzie, to wspaniale. W przeciwnym razie spróbuj robić rzeczy, o których wiesz, że są właściwe. Bez wątpienia raz na jakiś czas poniosą Cię nerwy. To się zdarza. Najważniejsze jednak, aby później przeprosić albo wytłumaczyć dziecku, dlaczego się zdenerwowałaś. Pociechy powinny wiedzieć, że ich rodzice denerwują się czy nawet wpadają we wściekłość. Każdy tego doświadcza. Istotny jest sposób, w jaki radzisz sobie ze zdenerwowaniem. W rozdziale 23. poruszam temat komunikowania się z dzieckiem. Mówię między innymi o umiejętności wsłuchiwania się w to, co ma nam ono do powiedzenia, oraz o tym, jak sprawić, by miało poczucie, że zostało wysłuchane.


    Bycie kimś, kto stanowi wzór niegodny naśladowania, niekoniecznie musi być równoznaczne z byciem złym człowiekiem. Osoby takie to najczęściej pracoholicy, alkoholicy, narkomani lub ludzie troszczący się bardziej o dobra materialne niż o własną rodzinę — typ rodzica nieświadomego.


    [image: 17529.png] Bycie wzorem godnym naśladowania oznacza, że nie możesz palić, przeklinać, upijać się, kłamać, przechodzić na drugą stronę ulicy na czerwonym świetle, kraść, wrzeszczeć (w tym miejscu pomyśl o jakimś towarzyszącym Ci przykrym zwyczaju i dorzuć do tej listy) itp.


    To nie byle jakie wymagania, prawda? Lecz pamiętaj, że nagroda będzie wspaniała. Wychowasz dziecko na człowieka, z jakim inni ludzie będą chcieli się przyjaźnić. Osobę czynnie angażującą się w życie swojej społeczności, będącą wspaniałym człowiekiem. To nadzwyczajny dar, który możesz dać swojemu społeczeństwu.


    Wiecznie obecny nauczyciel


    Wszystko, co robisz i mówisz, jest rejestrowane przez umysł Twojego dziecka. Dzieje się tak bez względu na to, czy sobie tego życzysz, czy nie, dlatego witam Cię w Twojej drugiej nowej roli jako rodzica — w roli nauczyciela.


    Od chwili narodzin Twoje dzieci przyglądają się Twoim działaniom, Twojemu zachowaniu i uczą się w oparciu o nie. Cóż, to dość przerażająca świadomość. Maleństwo poznaje świat na podstawie tego, w jaki sposób z nim rozmawiasz i jak je traktujesz. Uczysz je, jak reagować na rozlane mleko, zasłyszany kawał, co robić, gdy upadnie — oraz wszystkich innych rzeczy, z którymi musimy radzić sobie w życiu.


    Jeżeli będziesz spokojna, zrelaksowana i nie będziesz reagowała przesadnie w sytuacji, gdy na przykład coś się stłucze, najprawdopodobniej Twoje dzieci też będą takie, jak ich mama. Jeśli będziesz nerwowa i spięta, pociechy mają dużą szansę takimi się stać.


    Istnieją dwa zasadnicze obszary, na które jako rodzic/nauczyciel powinnaś zwrócić szczególną uwagę:


    
      	relacje międzyludzkie,


      	edukacja.

    


    Relacje międzyludzkie


    Aby uczyć własne dziecko bycia sobą, sama musisz rozumieć, co to oznacza. A zatem daj mu prawo do własnego zdania, własnych pomysłów; dostrzegaj i szanuj fakt, że jego zdanie i Twoje mogą być całkowicie odmienne. Tak, dziecko ma prawo do własnych poglądów na życie. Chociaż spostrzeżenia te mogą odbiegać od tego, co sama wiesz lub uznajesz za prawdę, jednak wciąż pozostają jego poglądami.


    Najsilniejsze relacje, jakie mogą łączyć rodziców i dzieci, opierają się na uznawaniu wzajemnych różnic, odmienności poglądów oraz na obopólnym szacunku. Osiągnięcie takiej równowagi wymaga znacznego wysiłku ze strony wychowawców, ponieważ dzieci instynktownie uznają swój sposób myślenia za właściwy i jedynie słuszny.


    Edukacja


    Niezależnie od tego, czy Twoje dzieci uczą się w szkole, czy przychodzi do nich nauczyciel, będziesz musiała pomagać im w odrabianiu zadań domowych oraz umożliwiać zaspakajanie innych potrzeb edukacyjnych. Poświęć czas na wyjaśnienie, jak działają pewne rzeczy, pozwól pomagać sobie w gotowaniu, sprzątaniu czy uprawie ogródka. Wszystko to stanowi element edukacji.


    [image: 17539.png] Ze wszystkich ludzi najmniej predysponowany do uczenia małych dzieci jest naukowiec. Prawdziwym przewodnikiem dziecka po świecie wiedzy jest matka.— Edward Bulwer-Lytton


    Dobry słuchacz


    Słuchanie jest prawdopodobnie najsłabiej rozwiniętą i najbardziej zaniedbywaną ludzką umiejętnością. Uważne słuchanie i skupianie się na dziecku to największy dar, jaki możesz mu przekazać. Technika określana mianem odzwierciedlania, która polega na powtarzaniu tego, co mówi pociecha (a także partner), lub streszczaniu wypowiadanych przez nią myśli, doskonale sprawdza się w rozmowie. Odzwierciedlanie nie tylko pozwala na wyjaśnianie tego, co zostało powiedziane, lecz pomaga śledzić tok myślenia rozmówcy oraz utwierdza go w przekonaniu, że rzeczywiście zważasz na to, co mówi. Umiejętność ta przydaje się także podczas rozmowy z innymi członkami rodziny oraz przyjaciółmi.


    Rodzic


    W jaki sposób rodzice mogą przyjaźnić się ze swoimi dziećmi i jednocześnie wciąż funkcjonować jako wychowawcy? To pytanie, na które trudno odpowiedzieć, oraz zasadniczo skomplikowane zagadnienie. Powinnaś być przyjacielem swojego dziecka, spędzać z nim czas, robić wraz z nim różne rzeczy, poświęcać mu wiele uwagi oraz dbać o to, by wyrosło na zdrowego, silnego, niezależnego człowieka. Nie przekraczaj jednak pewnej granicy i nie zapominaj, że przede wszystkim jesteś jego rodzicem.


    Szkodliwa z punktu widzenia dziecka jest sytuacja, w której rodzic dzieli się z nim poufnymi informacjami bądź pozwala, by myślało o sobie i o nim jako o „najlepszych przyjaciołach”. Bycie „za bardzo przyjacielem” sprawia, że dziecko zaczyna myśleć, iż powinno troszczyć się o Twoje potrzeby, podczas gdy tak naprawdę to Ty musisz umożliwiać mu rozwój oraz uczyć, jak samo może dbać o swoje własne potrzeby. Dylemat „przyjaciel czy rodzic” nie jest wcale tak trudny, ponieważ dobrzy rodzice potrafią nadać życiu radosne barwy, tak jak to zwykle czynią przyjaciele. Wystrzegaj się jednak złych, lecz nie tak oczywistych nawyków, których nie powinnaś w sobie rozwijać, takich jak deprecjonowanie problemów sygnalizowanych przez dziecko, czego być może sama nauczyłaś się od swoich rodziców. Nie mów swej pociesze, aby przestała płakać, ponieważ w Twoim odczuciu tak naprawdę nic się nie stało, ani nie każ natychmiast podnosić się po upadku, bo Twoim zdaniem nic jej nie dolega.


    Bycie dobrym rodzicem wymaga także akceptowania dziecka takim, jakim naprawdę jest — to postawa zazwyczaj prezentowana przez przyjaciela. Nie należy wytykać słabości ani w kółko o nich przypominać, lecz raczej pomagać pociechom jeszcze bardziej rozwijać to, w czym są dobre. Udzielając swojemu dziecku takiego wsparcia i stosując wzmacniające zachęty, nie tylko udowadniasz, że jesteś dobrym przyjacielem, lecz także pomagasz mu rozwinąć pewność siebie.


    Zawsze chwal swoje dzieci, nie szczędząc także pochwał innym. Oczywiście wymaga to realistycznego podejścia do sprawy. Pochwała werbalna lub pełen uznania gest można uznać za wyróżnienie. Uszczypliwy komentarz na temat dziecka — nawet jeżeli ma on postać żartu wypowiadanego w gronie przyjaciół — pociąga za sobą dwa negatywne rezultaty: umniejsza dziecko oraz pokazuje mu, że nie ma nic złego w czynieniu poniżających, uszczypliwych uwag.


    [image: 17546.png] Dobry przyjaciel pamięta, kim byliśmy, i widzi, kim być możemy. — Janette Oke


    Daj swoim dzieciom szansę, by Ci „pomagały”. Nawet jeżeli miałoby to polegać na rozsypywaniu mąki po całym blacie, gdy gotujesz. Wspólne wyjście na zakupy czy sprzątanie domu też może być zabawne. Taka strategia nie tylko pokazuje milusińskim, że praca może sprawiać przyjemność, lecz także pomaga im zdobywać istotne umiejętności; Tobie natomiast pozwala poświęcać więcej czasu na budowanie relacji z nimi.


    Pomyśl o swojej najlepszej przyjaciółce. Zastanów się, jak to się stało, że zasłużyła sobie na to miano. Prawdopodobnie spędzałyście ze sobą mnóstwo czasu, bawiłyście się razem i nim się obejrzałaś, stałyście się przyjaciółkami. Tak samo może być w przypadku Twoich dzieci. Wychowywanie ich nie pozwala na samolubstwo w gospodarowaniu czasem i energią. Teraz najważniejsze jest znalezienie czasu na to, aby móc jak najdłużej pobyć z własnymi dziećmi i wspólnie robić różne rzeczy.


    [image: 17555.png] Jeżeli Twoje dzieci będą Twoimi przyjaciółmi, chętniej zwierzą Ci się ze swoich trosk i kłopotów związanych ze szkołą, powiedzą o presji wywieranej na nich przez ich rówieśników czy innych sprawach, które je martwią. Ty również będziesz dla nich bardziej dostępna, jeśli będą Cię postrzegały nie tylko jako rodzica, lecz także jako przyjaciela.


    Pięć podstawowych umiejętności rodzicielskich


    Gra w rodzicielstwo wymaga opanowania pięciu podstawowych umiejętności rodzicielskich. Gdy tego dokonasz, będziesz w stanie poradzić sobie w większości sytuacji. A oto wspomniane umiejętności:


    
      	troskliwe mówienie i słuchanie;


      	bycie konsekwentną;


      	dotrzymywanie słowa (spełnianie zapowiedzi);


      	pozostawanie cierpliwą;


      	kontrola własnego zachowania.

    


    Przestrzegając powyższych zasad, będziesz efektywnym, szczęśliwym rodzicem, wychowującym idealne dzieci — takie jak te, które widujesz na zdjęciach w katalogach. Jest tylko jeden mały problem. Musisz być konsekwentna w stosowaniu reguł. Nie możesz jednego dnia ich przestrzegać, a innego już nie. Musisz nauczyć się być konsekwentna. Przegrasz w grze w rodzicielstwo, jeżeli nie potraktujesz tych umiejętności z należytą powagą.


    [image: 17563.png] Twoja odpowiedzialność jako rodzica nie jest wcale tak wielka, jak Ci się wydaje. Nie musisz obdarzać świata kolejnym pogromcą jakiejś śmiertelnej choroby czy wielką gwiazdą ekranu. Jeżeli Twoje dziecko po prostu wyrośnie na kogoś, kto nie mówi „poszłem”, wtedy możesz uznać, że odniosłaś pełny sukces. — Fran Leibowitz


    Troskliwe mówienie i słuchanie


    Potrzebujesz efektywnego sposobu przekazywania dzieciom swoich poglądów, życzeń i oczekiwań. Na tym właśnie polega komunikacja. Wypowiadaj się jasno, precyzyjnie, bez zbędnej gadaniny. Równie ważne jest poświęcanie czasu na słuchanie. W każdej relacji — nawet w tej, którą masz ze swoim fryzjerem — jeżeli nie komunikujesz się w sposób efektywny, jesteś skazana na niepowodzenie.


    Konkretna wypowiedź to przeciwieństwo wypowiedzi niejasnej — typowej dla większości ludzi. Zapewne nie lubisz rozmawiać z ludźmi, którzy nie bardzo wiedzą, czego tak naprawdę chcą. Niejasny styl wypowiedzi może być błogosławieństwem w sytuacji, gdy jesteś politykiem, lecz w Grze w rodzicielstwo może okazać się niebezpieczny.


    Rozmawiając ze swoimi dziećmi, musisz precyzyjnie wyrażać swoje życzenia i oczekiwania, pamiętając, że nie zawsze dysponują one takimi samymi ramami odniesienia. Dlatego, gdy mówisz „idź zrobić porządek w swoim pokoju”, musisz uściślić, co rozumiesz pod pojęciem „porządek”. Jeśli masz na myśli ład przypominający ten, który panuje na sali operacyjnej tuż przed samym zabiegiem, wiedz, że Twoje pociechy mogą sądzić, iż chodzi Ci jedynie o poszerzenie ścieżki pomiędzy drzwiami ich pokoju a łóżkiem i szafą.


    Gadanina. Bla, bla, bla to choroba. Dzieci nie znoszą ględzenia, podobnie jak gderania czy narzekania. Wolą, abyś od razu przeszła do sedna sprawy. Jeżeli będziesz nadmiernie się nad czymś rozwodziła, ich myśli natychmiast powędrują ku bitwie toczonej z Siłami zła i w rezultacie nie usłyszą nawet połowy z tego, co masz im do powiedzenia. Komunikacja oznacza również słuchanie. To działa w obydwie strony: mówisz, a następnie słuchasz. Bez tego mówienie nie stanowi komunikacji. To tylko robienie hałasu i marnowanie energii. Dzieci szybko zdają sobie z tego sprawę.


    [image: 17573.png] Komunikacja to coś więcej niż tylko mówienie do dzieci. To także bycie wspaniałym słuchaczem.


    Podstawowe zasady komunikacji wymagają, abyś precyzyjnie wyrażała swoje racje i potrzeby oraz zanadto się przy tym nie rozwodziła.


    
      	Bądź konkretna!


      	Od razu przechodź do sedna!

    


    Tak, czasami warto posłużyć się tajemniczą prawniczą mową. Gdy mówisz: „Idziemy do spożywczego, więc chcę, abyś był grzeczny”, czy masz na myśli: „Idziemy do sklepu. Nie dotykaj niczego, nie proś mnie o nic, nie krzycz ani nie płacz, nie wsadzaj palca w mięso i, proszę, siedź spokojnie w wózku”? Konkretyzuj, co masz na myśli. „Grzeczny” może znaczyć co innego dla Ciebie i dla Twojego dziecka.


    [image: 17580.png] Trzeba to sobie jasno powiedzieć. Sam fakt, że przechodzisz do sedna sprawy i precyzyjnie określasz, o co Ci chodzi, nie oznacza wcale, że Twoje dziecko będzie posłuszne. Ono też ma swoje własne potrzeby i oczekiwania, które wcale nie muszą pokrywać się z Twoimi.


    Mówienie do dziecka to nic trudnego. Gdy sięga po jabłko, przestrzegasz: „nie”. Gdy zaczyna ponownie wyciągać ku niemu rękę, powtarzasz: „nie”. Może to trwać do czasu, aż wpadniesz na pomysł, by odsunąć owoc tak, aby znalazł się poza zasięgiem dziecka. W rzeczywistości to Twoja wina, że usadowiłaś je tak blisko jabłek — chęć do zabawy różnymi przedmiotami leży w naturze dziecka.


    Nie rozgaduj się: „Skarbie mój, proszę, nie dotykaj jabłuszek. Jeżeli będziesz to robił, mogą spaść na ziemię, przysparzając twojej kochanej mamusi mnóstwa kłopotów”. W takiej sytuacji Twoje dziecko słyszy jedynie: „Skarbie mój, ble, jabłuszka, ble, ble, ble...”.


    Komunikacja to klucz do relacji z Twoimi dziećmi, a ten krótki ustęp to jedynie czubek góry lodowej. Zajrzyj do rozdziału 23. zatytułowanego „Rozmowa z dzieckiem” i uważnie go przeczytaj. Dobra komunikacja to podstawa dobrej relacji.


    Bycie konsekwentną


    Pomyśl o bąku — takim do zabawy. Kręci się, dopóki się nie zacznie chybotać, aby się przewrócić. Gdy się kręci, jest konsekwentny. Kiedy zwalnia, przestaje taki być. Konsekwencja polega na ustanawianiu reguł oraz wytycznych i trzymaniu się ich. Taka postawa wyklucza wszelką chwiejność. Nawet wtedy, gdy jęczenie Twojego dziecka będzie doprowadzało Cię do pasji (wierz mi, że będzie), musisz być twarda.


    [image: 17587.png] Bądź konsekwentna — nie poddawaj się zmęczeniu i nie bądź chwiejna.


    To prawdopodobnie najtrudniejszy element rodzicielstwa. Gdy Twoje dziecko będzie wspinało się na stół w jadalni, ściągaj je za każdym razem, kiedy tylko zacznie podejmować nową próbę. Nie udawaj, że tego nie widzisz. Taka gra może Cię zmęczyć, lecz Twoja pociecha będzie tryskać energią niczym króliczek Energizera. Za każdym razem, gdy ściągasz je ze stołu, jesteś konsekwentna.


    Można odnieść wrażenie, że nie ma w tym nic trudnego, że to najprostsza w realizacji zasada Gry w rodzicielstwo. Trzeba jednak mieć świadomość, iż dzieci mają nad nami jedną przewagę. Są słodkie, płaczą, błagają, malutkie ramionka wyciągają się ku Tobie, pełne łez oczy proszą o litość, a wykrzywione w podkówkę usteczka zaczynają drżeć. Nie poddawaj się. Bądź silna. Bądź konsekwentna. Twoje dzieci naprawdę tego od Ciebie oczekują. Potrzebują tego. Chcą znać zasady postępowania i pragną, abyś była konsekwentna w ich egzekwowaniu.


    Istnieje tysiąc albo i więcej sytuacji, w których powinnaś być stanowcza. Dotyczy to pory układania się do snu, posiłków, odrabiania zadań domowych, reguł zachowania czy sposobu traktowania przedmiotów (np. na której ścianie można rysować kredką) — lista jest długa.


    Bycie konsekwentną i spełnianie obietnic przypomina trochę związek małżeński zawarty przez kuzynostwo. Te dwa pojęcia są powiązane ze sobą w dość dziwaczny sposób. Jeżeli nie będziesz stanowcza, czekają Cię problemy z Twoimi dziećmi.


    Rób to, o czym mówisz, i myśl, zanim coś powiesz (sztuka doprowadzania spraw do końca)


    Zanim spełnisz to, co zapowiedziałaś, musisz dać dziecku wybór. Dając taką możliwość, umożliwiasz mu samodzielne podjęcie decyzji oraz unikasz postawy tyrana. Spełnianie zapowiedzi polega na robieniu tego, o czym mówiło się, gdy dziecko zdecyduje się (bądź nie) postąpić zgodnie z naszymi zaleceniami. To trzymanie się danego słowa — ważna pochodna bycia konsekwentną. Najważniejsze jest, by dobrze się zastanowić, zanim coś się powie. Gdy mówisz: „Usiądź, bo nie dostaniesz kolacji”, czy naprawdę masz zamiar w taki właśnie sposób postąpić wobec swojego dziecka? Albo: „Jeżeli będziesz miał same piątki, pojedziemy na Alaskę!”? Lepiej, żeby rzeczywiście tak było.


    Nie mów: „Jeszcze raz to zrobisz, a pożałujesz”. Wydaje się, że to dobre powiedzenie, ponieważ daje Ci możliwość odwrotu; nie jesteś zobowiązana robić niczego związanego z tą groźbą. Lepiej jednak, abyś zamiast tego stwierdziła: „Jeżeli jeszcze raz postanowisz to zrobić, wtedy nie pozwolę Adasiowi zostać u nas na noc”. A zatem, jeżeli dziecko zdecyduje ponownie dopuścić się podłego czynu, będziesz mogła powiedzieć: „Zdecydowałeś się zrobić (to czy tamto). Ponieważ dokonałeś takiego wyboru, Adaś nie zostanie na noc”. Następnie spełnij swoją zapowiedź, nie pozwalając Adasiowi zostać na noc.


    Przedstawianie dziecku powyższej alternatywy nie tylko pozwala mu dokonać wyboru, lecz także pokazuje, że jego zachowanie zależy od niego samego. Pociecha dokonała wyboru, więc spełnienie Twojej zapowiedzi zależy od jej decyzji. Dlatego:


    
      	Zastanów się, zanim coś powiesz.


      	Konsekwentnie spełniaj swoje zapowiedzi, ponieważ w przeciwnym razie Twoje dzieci nie uwierzą w nie.

    


    Warto zadbać również o to, by kara była realistyczna. Na przykład zamiast mówić: „Jeszcze raz to zrobisz, a będziesz miał szlaban na tysiąc lat”, powiedz: „Jeszcze raz to zrobisz, a przez tydzień nie będziesz mógł zapraszać do siebie przyjaciół”. Następnie spełnij swoją zapowiedź i przez tydzień nie pozwalaj na odwiedziny przyjaciół. Jeżeli mówisz sześciolatkowi, że zabierzesz mu piłkę, gdy jeszcze raz przyłapiesz go na rzucaniu jej w kierunku domu, zrób to, kiedy tylko złamie zakaz.


    Więcej informacji na temat dotrzymywania obietnic znajdziesz w rozdziale 4. zatytułowanym „Dotrzymywanie słowa”.


    
      
        Podtrzymuj, chroń, prowadź i przewódź — dr Tim


        Obrazy, które pojawiają się w Twoim umyśle, oraz wypowiadane słowa wiele mogą powiedzieć na temat Twojego podejścia do rodzicielstwa. Czy aktywnie „pielęgnujesz roślinkę”, czy raczej biernie „przyglądasz się, jak puszcza pierwsze pędy i zakwita”? Jednak wyobrażenia te mogą Cię zwieść, jeżeli nie będziesz regularnie dostrajała obrazu, tak by odpowiadał zmieniającym się potrzebom Twoich dzieci. Sugeruję zapamiętanie czterech obrazów. Są dość proste, lecz mogą przypomnieć, w jaki sposób zadanie rodzicielstwa zmienia się wraz z upływem czasu.


        Podtrzymuj. Niemowlęta, rzecz jasna, wymagają podtrzymywania. Robimy to podczas karmienia piersią, kąpieli lub wtedy, gdy chcemy je ukołysać. Dlatego też jak najbardziej właściwe jest tradycyjne wyobrażenie niemowlęcia tulonego w ramionach przez matkę lub ojca.


        Chroń. Dzieci uczące się chodzić oraz część maluchów w wieku przedszkolnym jest bardziej ruchliwa i niezależna od niemowląt. Nie jesteś już w stanie utrzymać ich w miejscu i zaspokoić wszystkich potrzeb. Lecz ta nowo odkryta mobilność i niezależność mogą też sprawić, że maluchy wyrządzą sobie krzywdę. Tak małe dzieci są szczególnie narażone na wszelkiego rodzaju niebezpieczeństwa, począwszy od upadku i uderzenia w głowę po nieuważne wtargnięcie na ruchliwą jezdnię. Dlatego potrzebują Cię, abyś je chroniła oraz interweniowała wtedy, gdy ich przygody mogłyby się źle dla nich skończyć. Prowadź. Dzieci w wieku wczesnoszkolnym (i część nastolatków) mają zróżnicowane potrzeby. Obraz pasujący do tego etapu rodzicielstwa przedstawia pasterza. Czas ochrony minął. Teraz musisz podążać za nimi, podczas gdy będą przemierzać stare, przetarte ścieżki. Niczym pasterz będziesz strzegła ich bezpieczeństwa i czuwała, aby nie zboczyły na złą ścieżkę, świadoma, że najważniejsze jest, by trzymały się stada.


        Przewódź. Dorastające dzieci (i część młodych dorosłych) wymagają jeszcze innego typu opieki rodzicielskiej. Nie jesteś już w stanie śledzić każdego ich posunięcia, ponieważ nastolatki obierają ścieżki, których nie dostrzegasz bądź nie znasz. Twoja rola i wpływ uległy zawężeniu, co nie oznacza wcale, że nie mają one większego znaczenia. Jesteś niczym przewodnik, którego rady w pewnych dziedzinach mogą okazać się niezwykle pomocne dla zagubionych lub niedoinformowanych. Dlatego też Twoje zadanie polega na byciu możliwie najlepszym przewodnikiem — mądrym i przyjaznym, silnym i pokornym, o ugruntowanych poglądach, zadowolonym z życia. Masz swoje własne życie, lecz jednocześnie jesteś przygotowana na sytuacje, w których Twoje dzieci będą szukały wsparcia i rady w ważnych dla nich sprawach.

      

    


    Cnota cierpliwości


    Komu nie przydałoby się nieco więcej cierpliwości? Podejrzewam, że wszystkim. Lecz w zasadzie — cóż to takiego cierpliwość? Ujmując rzecz w kategoriach rodzicielstwa, możemy powiedzieć, że jest to umiejętność niedopuszczania do sytuacji, w której zachowanie dzieci Cię rozdrażnia. Jakkolwiek będzie się działo, są one po prostu sobą.


    Cierpliwość wymaga planowania z wyprzedzeniem, rozumienia sposobu działania pociech oraz takiej świadomości własnych spraw i kłopotów, by potrafić odróżnić ich wpływ na swój system nerwowy od wpływu, jaki mają nań zachowania dzieci. One po prostu są dziećmi, które z natury zachowują się w pewien określony sposób. W rzeczywistości cierpliwość oznacza zrozumienie tego z wyprzedzeniem oraz pracę nad sytuacjami, które wytrącają Cię z równowagi.


    Jak masz osiągnąć stan, w którym płaczące dzieci, brudne od kupy pieluszki, jakie cudem znalazły się na Twojej cudownej białej narzucie na łóżko, spóźnianie się oraz szkrab, który zdaje się powłóczyć nogami, przestaną Cię denerwować? To rzeczywistość związana z posiadaniem dzieci. Jak zatem powinnaś do niej podchodzić, aby nie popaść w obłęd? Cierpliwość to:


    
      	Poświęcanie na zrobienie czegoś większej ilości czasu niż to konieczne.


      	Pozwalanie córce, by spędziła dwie godziny na wybieraniu najcudowniejszej lalki Barbie na świecie, której tuż po powrocie do domu obetnie włosy.


      	Rozumienie, że dzieci to dzieci, które z natury rzeczy zachowują się w infantylny sposób. Twoje wrzaski i tyranizowanie ich i tak są bezskuteczne.


      	Przyglądanie się sobie w czasie próby odpowiedzi na nurtujące każdego rodzica, odwieczne pytanie: „Dlaczego to doprowadza mnie do szału?”.

    


    Aby dowiedzieć się więcej o tym, jak uczynić cierpliwość elementem własnego charakteru, przeczytaj rozdział 5. zatytułowany „Sztuka zachowania spokoju”.


    Umiejętność kształtowania zachowań dziecka


    Bezczynne rączki pakują się w kłopoty. Dzieje się tak zwłaszcza z tymi zaniedbanymi. Jeżeli Twoje dzieci się nudzą, ponieważ nie mają co robić, albo jeżeli pragną skupić na sobie uwagę, znajdują swój własny sposób na rozrywkę oraz na to, by przyciągnąć Twoją uwagę. Ułożą wszystkie Twoje płyty; wczołgają się na palenisko kominka i umorusają się sadzą, a następnie z powrotem przepełzną na dywan; potrafią nawet pomalować szafki masłem orzechowym. Jednak za takie zachowanie nie możemy obarczać winą samego dziecka. To po prostu niewinne, pomagające zabić czas działania twórczych pociech. Gdy dorastają, nuda sprawia, że tracą energię i popadają w depresję, co ostatecznie może prowadzić do sytuacji, w których dzieciaki krążą po handlowych ulicach miast albo przesiadują na maskach samochodów na opustoszałych parkingach. Wśród skrajnych przykładów sposobów na nudę i zwrócenie na siebie uwagi wymienić możemy picie alkoholu, przedwczesne podejmowanie współżycia seksualnego oraz eksperymentowanie z narkotykami. W dzisiejszych czasach dealerzy docierają nawet do siedmio- i ośmiolatków. To dopiero przerażająca świadomość!


    Kształtowanie zachowań polega na sprawianiu, by dzieci przez większość czasu miały jakieś zajęcie. Zapewnienie im czasu wolnego to dobry pomysł. Dzięki temu mogą wykorzystać swoją wyobraźnię, samodzielnie wymyślając zabawy; jeśli jednak pomożesz im zorganizować czas i poświęcisz swoją uwagę, nie zaangażują się w coś, czego robić nie powinny. Asystując swoim dzieciom podczas różnych czynności, chwal je, gdy robią coś dobrego — na przykład, gdy pomogą Ci pozbierać zabawki lub zrobią coś miłego dla swojego rodzeństwa. Pochwała utwierdza dziecko w poczuciu, że właśnie Cię uszczęśliwiło. Ponieważ dzieci lubią uszczęśliwiać swoich rodziców, będą robiły rzeczy, które przysparzają Ci radości, po to, aby zasłużyć na więcej pochwał.


    Możesz uznać to za manipulację, co wcale nie będzie bardzo dalekie od prawdy. Pamiętaj jednak, że dzieci są mistrzami manipulacji. Dlatego Twoje zadanie polega na rozpoznawaniu sytuacji, w których ją stosują. Manipulowanie zachowaniem dzieci czy też kształtowanie ich zachowania ma na celu uczynienie ich szczęśliwymi i bezpiecznymi oraz zapobieżenie ich ewentualnemu pakowaniu się w kłopoty.


    Kształtowanie zachowania wiąże się z kilkoma prostymi pojęciami:


    
      	Zapewnianie zajęcia bezczynnym rączkom.


      	Poświęcanie mnóstwa uwagi.


      	Chwalenie.

    


    W rozdziale 6. zatytułowanym „Kierowanie zachowaniem dzieci” mowa o tym, w jaki sposób nagradzanie dobrego zachowania, regularne pochwały, częste przytulanie i całusy oraz zorganizowana zabawa mogą zapobiec psotom Twojego dziecka.


    
      OSTRZEŻENIE: niebezpieczeństwa związane z „uwagą negatywną”


      Twoje dzieci zrobią wszystko, byle tylko przyciągnąć Twoją uwagę. Nawet jeżeli miałoby to oznaczać „uwagę negatywną”. Jeżeli nie będziesz spędzała czasu ze swoimi pociechami i poświęcała im pozytywnej uwagi, zrobią cokolwiek, byle tylko ją zyskać. Jeśli odkryją, że rozlewanie wody po podłodze powoduje, iż poświęcasz im czas, będą to robić. W przypadku małych dzieci działania te mają dość niewinny charakter. Jednak gdy małe dzieci dorastają, bywa, że zaczynają uciekać się do bardziej niebezpiecznych metod, takich jak sięganie po narkotyki czy alkohol.

    


    Odnajdywanie poczucia humoru w biurze rzeczy znalezionych


    Trudno wyobrazić sobie coś lub kogoś dostarczającego większej radości niż dzieci. Potrafią być naprawdę zabawne. Są doskonałymi komikami. Być może dlatego właśnie tak wiele dobrych książek, filmów, a nawet komiksów opowiada o nich i o tym, co robią. Komizm można dostrzec niemal w każdej sytuacji, choć w chwili, gdy ma ona miejsce, może nie być to takie znowu oczywiste.


    Dzieci mają zadziwiającą umiejętność grania na nerwach dorosłym, co wcale nie wynika z ich złośliwości. Naprawdę powinnaś nauczyć się śmiać ze wszystkich rzeczy, które w normalnych okolicznościach doprowadziłyby Cię do szału. Innymi słowy, opanować sztukę relaksacji. Nie zawracaj sobie głowy tym, że Twój dwuletni synek rozsypał talk po całym mieszkaniu. Zamiast się denerwować, sięgnij po aparat fotograficzny. Za kilka godzin może okazać się, że w gruncie rzeczy była to całkiem zabawna historia, więc może lepiej uwiecznić ją w albumie, zanim umyjesz swoją pociechę.


    Zazwyczaj rodzice reagują gniewem na tego typu sytuacje, ponieważ zachowania dzieci całkowicie ich zaskakują, a poza tym zwykle to właśnie oni muszą po wszystkim sprzątać. Cóż zatem robić? Zatrzymaj się, weź kilka głębokich oddechów, spójrz na słodką twarzyczkę i uśmiechnij się. Gniew to marnowanie energii, którą można o wiele lepiej spożytkować.


    Pozwól Twoim dzieciom na bycie dziećmi. Błaznują. Bałaganią. Zaakceptuj to i nigdy nie zakładaj, że robią coś tylko po to, aby zrobić Ci na złość. Częścią radości związanej z byciem rodzicem jest przyglądanie się z dystansem wszystkim tym głupkowatym zachowaniom, za które karcili Cię Twoi rodzice, gdy byłaś dzieckiem. (Poza tym nie możesz opowiedzieć zabawnej historyjki, która ma smutne zakończenie w stylu: „a potem stłukłam go na kwaśne jabłko”).


    [image: 17625.png] Zanim zareagujesz, zatrzymaj się i weź głęboki wdech. Chwila na zastanowienie pomaga uświadomić sobie, że to, na co patrzysz, w rzeczywistości nie jest takie straszne. Możesz zezłościć się nawet tak bardzo, że będziesz musiała powiedzieć swoim dzieciom, iż jesteś zdenerwowana i że porozmawiacie o całej sytuacji później, gdy nieco ochłoniesz. Zadbaj jednak, aby ten dialog miał miejsce jeszcze tego samego dnia. Jeżeli pozwolisz, by minęło zbyt dużo czasu, dzieci zapomną o całym zdarzeniu.


    Troska o dzieci jest czymś dobrym. Uważaj jednak, by nie stać się nadopiekuńczą, ponieważ może umknąć Twojej uwadze to, jak zabawne potrafią być dzieci. Śmiech to coś wspaniałego. Poprawia samopoczucie, rozładowuje stres i czyni życie o wiele zabawniejszym.


    Czy ta gra się kiedyś kończy?


    W zasadzie Gra w rodzicielstwo nigdy się nie kończy. Wkrótce Twoje dzieci dorosną i same będą miały potomstwo. Wtedy zaczniesz powtarzać: „a mówiłam”, co oczywiście jest prawem wszystkich dziadków (a czego prawdopodobnie sama w tej chwili masz serdecznie dość).


    Bycie rodzicem jest trudne, zwłaszcza dla tych osób, które wcielają się w tę rolę po raz pierwszy w życiu. Nawet w przypadku kogoś takiego jak ja — rodzica czwórki dzieci — pamiętanie i przestrzeganie wszystkich zasad wymaga niemałego wysiłku. Bycie konsekwentnym, ciągłe dbanie o właściwy sposób komunikowania się z dzieckiem, sprzątanie po nim oraz dbanie, by zawsze było zajęte, wcale nie jest łatwe.


    Wielu rodzicom, a zwłaszcza mamom, wydaje się, że powinny być Supermamami, radzącymi sobie ze wszystkim z anielskim spokojem i uśmiechem na ustach, które utrzymują w swoim domu nienaganny porządek i, co gorsza, zawsze świetnie wyglądają. Także coraz więcej tatusiów ulega tego typu przekonaniom. Hej, panowie — nie da się tego dokonać! Możecie próbować i takie jest właśnie przesłanie tej książki. Lecz popadniecie w obłęd, jeżeli uwierzycie, że powinniście być idealni w każdej sytuacji i pod każdym względem.


    Każdy rodzic świata przechodzi przez to co Ty, a zatem nie jesteś sama. Wszyscy będą mieli te same problemy i dojdą do takiego stanu, w którym ma się ochotę podnieść ręce do góry i poddać się. Wystarczy, że postarasz się zachować poczucie humoru.


    Dzień, w którym przynosisz mały tłumoczek ze szpitala do domu, jest najszczęśliwszym dniem w Twoim życiu. Niemniej jednak świeżo upieczona mama jest wyczerpana, obolała, prawdopodobnie nieco emocjonalnie rozchwiana z powodu buzujących hormonów. Tatuś też jest zmęczony. Oboje siedzicie i przyglądacie się Waszemu maleństwu, zastanawiając się: „I co teraz?”. Wtedy to śliczne dzieciątko otwiera swoje malutkie różane usteczka i zaczyna płakać. I co robicie? Uśmiechacie się. Uśmiechajcie się przez te wszystkie lata, w których będziecie mieć tyle szczęścia, by być rodzicami.

  


  
    Rozdział 2. Wytyczne dotyczące wspólnego wychowywania dzieci


    W tym rozdziale:


    
      	Poznanie uroków rodzicielstwa.


      	Podział obowiązków domowych.


      	Podział opieki nad dzieckiem.


      	Rozpoznanie syndromu supermamy.


      	Przetrwanie samotnego rodzicielstwa.

    


    Wspólne wychowywanie dzieci wiąże się z pracą zespołową i troską o siebie, tak aby oboje rodzice mogli jak najlepiej wywiązywać się z obowiązków rodzicielskich. Wychowywanie dzieci wiąże się z planowaniem, by małżonkowie mogli funkcjonować jako pełnoetatowi rodzice i stworzyć odpowiednie środowisko rodzinne, które pozwoli dzieciom na odkrycie własnej tożsamości i zdobycie pewności siebie.


    A co, jeśli jesteś samotnym rodzicem? Ten rozdział jest także dla Ciebie. Twoja współlokatorka, babcia, dziadek, wujek, ciocia lub opiekunka do dziecka może wspólnie z Tobą wychowywać Twoje dziecko. Każdy, kto pomaga Ci w wychowaniu malucha, może zastąpić drugiego rodzica. Nie tylko mama i tata potrafią być rodzicami, choć taka sytuacja jest idealna. Na końcu tego rozdziału w podrozdziale „Jak przetrwać samotne rodzicielstwo” udzielam specjalnych rad samotnym rodzicom.


    Rodzic 1. + Rodzic 2. = Praca zespołowa


    Wychowywanie dzieci to kobiece zadanie. Nic bardziej mylnego! W dzisiejszych czasach wielu mężczyzn dowodzi, że to przekonanie mija się z prawdą. Wychowywanie dzieci to praca zespołowa. Sęk w tym, żeby się nią stało, kiedy oboje rodzice wywodzą się z różnych środowisk, mają inne doświadczenia i oczekiwania wobec rodzicielstwa. I niezależnie od tego, ile razy omawialiście te sprawy przed przyjściem dzieci na świat, nie jesteście w stanie przewidzieć wszystkiego. Sytuacja diametralnie (i nieoczekiwanie) się zmienia, kiedy rodzi się pierwszy potomek. Oświadczasz: „Wrócę do pracy, kiedy dziecko będzie miało kilka miesięcy”, a potem stwierdzasz, że nie możesz tego zrobić. Nie możesz znieść myśli o pozostawieniu go pod opieką obcej osoby.


    Mogłabym opowiedzieć wiele prawdziwych historii o rodzicach, którzy omawiali, planowali i organizowali wszystko, a po pojawieniu się dziecka postępowali zupełnie inaczej.


    W dalszej części książki nie znajdują się rygorystyczne zasady, lecz sugestie dotyczące:


    
      	stworzenia stabilnego i zdrowego związku z partnerem,


      	zapewnienia rodzinie właściwej dynamiki,


      	stworzenia wytycznych odnośnie do wychowania dla obojga rodziców.

    


    Wspólna praca i zabawa


    Wiele twierdzeń na temat wychowania wzajemnie sobie przeczy, a nawet mija się z prawdą. Przykład może stanowić zdanie z filmu Kochanie, powiększyłem dzieciaki: „Tatusiowie są od zabawy, a mamusie od pracy”. Kto to wymyślił? Nie znam ani jednej mamy, która by mówiła: „Domyślam się, że zabawa z dziećmi jest dobra, ale wolę karać, kłaść krnąbrne maluchy do łóżka lub zmieniać pieluchy (to moje ulubione zajęcie)”. Wiecie, co się dzieje, kiedy ojcowie nie chcą brać udziału w trudzie wychowania? Matki stają się rozżalone. I myślę, że Wy, ojcowie, już wiecie, iż to nigdy nie wychodzi Wam na dobre.


    Słyszałam, jak matki i ojcowie skarżyli się, że czują się jak samotni rodzice, ponieważ ich partnerzy nie pomagają im w trudnych aspektach wychowywania dzieci. Oboje musicie włączyć się we wszystkie sprawy związane z wychowywaniem Waszych dzieci. Matki i ojcowie są i od zabawy, i od pracy.


    Jednak jeśli nie planujecie swoich czynności, pracy i zabawy, nic się nie uda. Układanie dzieci do snu może stać się wspaniałą zabawą i dostarczyć niezapomnianych wspomnień, jeśli zrobicie to razem. Także prace domowe zajmą Wam mniej czasu, jeśli wykonacie je wspólnie, abyście mogli potem zaplanować zabawę jako rodzina i jako para.


    „Kochanie, połóżmy dzieci do łóżka, a potem spotkajmy się na dole przy kominku. Ja przyniosę wino, a ty przekąski!”.


    Podział prac domowych


    Podział prac domowych to drażliwy temat w wielu rodzinach. Zwykle żona ma wrażenie, że wykonuje wszystkie, a mąż narzeka na bałagan w domu. Rozwiązanie tego problemu nie zawsze polega na równym podzieleniu obowiązków. Chodzi o to, aby podzielić je sprawiedliwie (czyli uczciwie lub rozsądnie). Zróbcie listę rzeczy, które każda ze stron chce i może robić. Jeśli nie lubisz odkurzania, pozwól, aby Twój partner Cię w tym wyręczył. Jeżeli on nie lubi prać, zrób to za niego. Jeśli oboje nie lubicie zmywać, zróbcie to wspólnie i odhaczcie tę czynność. Pamiętajcie o tym, że przyjdzie czas, kiedy Wasze dzieci będą zmywać za Was. Jeśli nudzi Wam się wykonywanie rutynowych prac domowych, co tydzień wprowadzajcie zmiany w swoim planie zadań.


    Jestem nastawiona zadaniowo i prowadzę swój dom w tym duchu. Nie lubię zrzędzić, dlatego wprowadziłam listę kontrolną, na której każdy zaznacza wykonane przez siebie zadania, aby cała rodzina o tym wiedziała. Twoja lista może wyglądać jak ta przedstawiona w tabeli 2.1.


    Tabela 2.1. Podział prac domowych
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    Aby rozwiązać problem podziału prac domowych, wspólnie sporządźcie plan, który oboje zaakceptujecie, i ustalcie, co dla Was obojga oznacza „czysty dom”. Jakich standardów chcecie przestrzegać? Pamiętajcie, że utrzymanie idealnej czystości w domu, w którym są dzieci, to pobożne życzenie. Dlatego w swoich wyborach kierujcie się zdrowym rozsądkiem. U nas pokój dzienny i kuchnia muszą lśnić czystością. W sypialniach dopuszcza się bałagan.


    Zdrowy rozsądek bez operacji mózgu


    Wiele młodych par, które omawiają strategie wychowawcze przed ślubem, często, co łatwo przewidzieć, po przyjściu na świat dziecka odkrywa, że rzeczywistość wygląda inaczej. Jeśli nie spędzasz zbyt wiele czasu z dziećmi, Twoja lista zasad opiera się na obserwacjach działań innych rodziców. Częste stwierdzenie par zastanawiających się nad rodzicielstwem brzmi: „Nigdy nie zrobię czegoś podobnego, kiedy będę mieć dziecko!”. Akurat.


    Kiedy dziecko wreszcie przychodzi na świat, możesz spodziewać się nieporozumień z partnerem dotyczących traktowania pewnych sytuacji. Pamiętaj, aby podchodzić do tego z taktem. Nie chcesz chyba, żeby incydent związany z pomalowaniem ścian zmienił się w burzliwą dyskusję, kto ma spać na kanapie. Zwłaszcza w obecności malucha, który chłonie każde Wasze słowo.


    Poniżej znajdują się sugestie, jak wspólnie podejmować decyzje.


    
      	Nie kłóćcie się o dyscyplinę

    


    Szczególnie w obecności Waszych dzieci. One dochodzą wtedy do wniosku, że jeden z rodziców bierze ich stronę, a drugi nie. Zbierają informacje i w odpowiednim momencie używają ich przeciw Tobie — nie robią tego w złej wierze, lecz zapamiętują je i robią z nich użytek później.


    
      	Szanujcie pomysły wychowawcze partnera

    


    Pomysły dotyczące wychowania dzieci biorą swój początek w Twoim środowisku. Opierają się na tym, w jaki sposób byłaś dyscyplinowana, i na Twoich doświadczeniach życiowych. Może podchwyciłaś niektóre pomysły innych rodziców dzięki obserwacji. Także Twój partner wywodzi się z określonego środowiska i posiada własne pomysły i oczekiwania. Otwórz się na jego sugestie. Nie zakładaj, że jedynie Twoje podejście jest właściwe. Nie myśl tak, że jako matka wiesz, co jest najlepsze dla dziecka.


    
      	Podejmijcie wspólną decyzję

    


    Jeśli oboje rodzice zgadzają się na wprowadzenie określonego rozwiązania problemu lub zasady, zostanie to wprowadzone w życie. Jeśli jedno z rodziców nie zgadza się na daną zasadę, nie wprowadzi jej. To proste. Ludzie robią tylko to, co chcą robić, i rodzice, którzy nie wierzą w przyjęcie określonego kursu, nie przyjmą go. Dlatego oboje muszą się zgodzić na rozwiązanie w obliczu sytuacji, która tego wymaga. Jeśli się nie zgadzasz, wymyśl inne rozwiązanie.


    
      	Rozmawiajcie o nieporozumieniach

    


    Oboje musicie akceptować zasady panujące w domu i sposoby radzenia sobie z sytuacjami, w których te zasady zostają złamane. Kiedy nie przestrzegacie zasad w sposób konsekwentny, Wasze dziecko jest skonfundowane i nie słucha żadnego z Was lub, co gorsza, nastawia Was przeciw sobie. Znasz tę scenę: „Tato, babcia zawsze pozwala mi skakać po łóżku”.


    
      	Nigdy nie wtrącaj się w trwające już sytuacje

    


    Kiedy wchodzisz do pokoju i widzisz, że Twój partner już rozwiązuje sytuację, postaraj się zachować ciszę. Czasami pozory mylą i najprawdopodobniej nie wiesz, co się dzieje.


    
      	Nie sprzymierzajcie się przeciw swojemu dziecku

    


    Jeśli oboje widzicie, że dzieje się coś złego, niech jedno z Was rozwiąże problem. Nie chcecie chyba wyglądać, jakbyście sprzymierzali się przeciw własnemu dziecku? Jeśli widzisz, że Twój partner nie radzi sobie z sytuacją, wkrocz do akcji i zaproponuj mu pomoc.


    Podział opieki nad dzieckiem (to Adam i Ewa wychowali Kaina)


    Jeśli jesteś zajęta wychowywaniem dzieci, wydaje Ci się, że Twój partner nie może Ci pomóc. Nic bardziej mylnego! Choć jego pomoc wydaje się niewielka, w rzeczywistości ma ogromne znaczenie. Partner może:


    
      	Posprzątać bałagan

    


    Pozbierać zabawki, kocyki, butelki lub ręczniki, które leżą na ziemi. Zawsze zadziwia mnie, kiedy widzę, jak cała rodzina depcze po pielusze, jakby ktoś położył ją na ziemi niczym magiczny symbol, którego mogą dotykać tylko jedne święte ręce.


    
      	Dzielić z Tobą obowiązki związane z opieką nad dzieckiem

    


    Na przemian zmieniajcie pieluchy, kładźcie dziecko do łóżka, kąpcie je i karmcie (z wyjątkiem karmienia piersią, które mogłoby okazać się zbyt bolesne dla tatusiów), noście, aby mu się odbiło po jedzeniu, pomagajcie w odrabianiu zadań domowych. Jeśli któryś z tych obowiązków staje się dla Was problemem, umieśćcie go na liście zadań, której wzór przedstawia tabela 2.1. W poniedziałki, środy i piątki mama pomaga w lekcjach, a tata przygotowuje obiady. We wtorki i czwartki role zostają odwrócone.


    Wasze dziecko przyszło na świat dzięki Wam obojgu i żadne z Was nie może myśleć, że określone zadania należą do obowiązków tylko jednego z rodziców.


    
      	Pozwolić mamie wygospodarować trochę czasu dla siebie

    


    Jeśli naprawdę chcesz uszczęśliwić matkę, pozwól jej wygospodarować rano trochę czasu tylko dla siebie, aby mogła wziąć prysznic, nałożyć makijaż, ubrać się — lub oddawać się innemu porannemu rytuałowi. Ten luksus często się pomija, zwłaszcza kiedy w domu pojawia się noworodek, którego tylko ona może nakarmić. Świeżo upieczone mamy harują przez większość dnia, zanim znajdą chwilę czasu, żeby się ogarnąć. Poczują się o wiele lepiej, jeśli wygospodarują kilka minut tylko dla siebie, aby zmyć z siebie dziecięce wymioty i resztki mleka.


    
      	Od czasu do czasu pozwól partnerowi wygospodarować trochę czasu tylko dla siebie

    


    Chociaż kochamy nasze dzieci, dobrze czasami wyrwać się na godzinę lub dwie i pobyć trochę samemu. To dotyczy obojga rodziców.


    Wspólna więź, która łączy


    To przykre, że niektórzy ojcowie nie czują więzi z dzieckiem, ponieważ nie mogą karmić piersią. Niektórzy uważają, że pierwsze miesiące są zarezerwowane dla mamy i noworodka. Nic bardziej mylnego. Ojcowie muszą włączyć się w opiekę nad noworodkiem z identycznym zainteresowaniem i energią jak mamusie. Tata może spędzić taką samą ilość czasu z dzieckiem, jeśli znajdzie na to odpowiednią porę i użyje nieco wyobraźni. Może:


    
      	Położyć się z mamą i dzieckiem, kiedy ta karmi je piersią. To uroczy czas, kiedy dziecko leży w środku, a rodzice po jego bokach.


      	Karmić dziecko z butelki (przy pomocy odciąganego mleka mamy).


      	Dołączyć do zabawy mamy z dzieckiem.


      	Przejąć odpowiedzialność za kąpanie dziecka.

    


    [image: 17669.png] Zapytałam swoich uczniów, czy wolą dostawać od swoich rodziców pieniądze, czy czas. Wszyscy wybrali czas. — Jonnie Johnson, nauczycielka siódmej klasy


    Kiedy Twoje dzieci są większe, także musisz spędzać z nimi czas, ponieważ to sprzyja tworzeniu się więzi między Wami. To doskonała okazja, aby zbliżyć się do siebie i spędzić niezakłócony czas, rozmawiając ze sobą. Te wypady nie muszą być kosztowne. Zróbcie zakupy w warzywniaku albo wybierzcie się na spacer lub przejażdżkę rowerową.


    Patrz! Supermama! Prowadzi minivana koło domu towarowego!


    Termin supermama został ukuty w latach osiemdziesiątych dwudziestego wieku na określenie matek, które próbowały robić wszystko i we wszystkim być najlepsze. Supermama starała się być doskonałym pracownikiem, doskonałą żoną i doskonałą gospodynią domową. Super!


    Niestety, supermama odkryła, że nie jest skuteczna w żadnej z tych ról — nie z powodu dzieci z kryptonitem, lecz ponieważ próbuje robić zbyt wiele. Jedynym rozwiązaniem jest rezygnacja z czegoś. Niektóre mamy godzą się na bałagan w sypialni. Inne wychodzą z pracy o 17.00, aby poświęcić czas rodzinie, zamiast pracować po godzinach.


    Syndrom supermamy nie ogranicza się do lat osiemdziesiątych. Występuje także w dzisiejszych czasach. Jedyna różnica polega na tym, że dziś nie ogranicza się on tylko do matek. Również ojcowie dołączyli do grona perfekcjonistów.


    
      Różnice pomiędzy mamą a tatą


      Płeć jest przereklamowanym wskaźnikiem metod wychowawczych. Skoro przestarzałe, stereotypowe role płciowe zanikają, płeć odgrywa coraz mniejszą rolę także w wychowaniu. Nie oznacza to braku różnic pomiędzy rodzicami. Dzieci uczą się jednych rzeczy od mamy, a innych od taty. Z reguły matki dostarczają więcej przykładów dbania o potrzeby innych i emocjonalnego dostrojenia; ojcowie natomiast zwykle dają więcej przykładów asertywności, bezpośredniości i rywalizacji. Przykłady pochodzące od mam z reguły wywierają większe wrażenie na dziewczynkach niż na chłopcach (i vice versa w przypadku przykładów od ojców). To stwierdzenie jest szczególnie prawdziwe, kiedy dziecko nurtuje pytanie, jak oceniają je rówieśnicy.


      Oczywiście, o wiele więcej wiadomo o matkach niż o ojcach. Kto wie, może kiedyś ktoś odkryje, że ojcowie wyzwalają u swoich dzieci szczególne talenty. Na przykład niektóre badania pokazują, że dzieci, szczególnie chłopcy, mają lepsze stosunki z rówieśnikami, jeśli uprawiają sport razem ze swoimi ojcami. Dlaczego? Może dlatego, że ci uczą dzieci umiejętności, które można wykorzystać w praktyce, takich jak reguły gry, żarty w trakcie zabawy oraz przegrywanie z godnością. Jako terapeutka odkryłam, że wspólne zabawy ojca z synem pomagają chłopcom, którzy są nieśmiali i padają ofiarą prześladowania ze strony rówieśników. Dla nich jest ważne, że mogą liczyć na wsparcie swoich ojców. Także dziewczynki mogą odnieść korzyści z bliskiego związku z ojcem. Jedne badania dowiodły, że te, które spędzały czas z ojcami, rzadziej ulegały przygnębieniu i chętniej podejmowały rywalizację. Czyż to nie wspaniałe?

    


    Lekarstwem na tę chorobę jest ustalenie priorytetów. Na szczycie Twojej listy powinna znajdować się rodzina. Wszystkie inne sprawy mają drugorzędne znaczenie. Lecz skoro nie możesz zapomnieć o innych sprawach (choć miło byłoby zapomnieć o praniu), najwyższy czas, aby spojrzeć na nie w inny sposób. W tym celu musisz:


    
      	Uzyskać pomoc od swojej rodziny

    


    Żaden z członków rodziny nie powinien być odpowiedzialny za wszystko. Dziś nasze życie jest tak pełne obowiązków, że każdy musi brać udział w gotowaniu, sprzątaniu, uprawianiu ogrodu i zakupach w warzywniaku. Dzięki wspólnej pracy powstanie między Wami poczucie jedności i znajdziecie także więcej czasu na wspólną zabawę.


    
      	Wychodzić z pracy, kiedy kończy się dzień pracy

    


    W większości przypadków praca nie zając, nie ucieknie.


    
      	Zorganizować się

    


    Zaplanuj swoje codzienne obowiązki domowe i zawodowe, aby nie tracić czasu. Sporządź listę zadań dla wszystkich członków rodziny, aby każdy wiedział, co należy do jego obowiązków. Przygotuj ubrania na następny dzień. Zrób obiad w przeddzień. Zapisz menu obiadowe 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3. Jak być konsekwentnym rodzicem

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 4. Dotrzymywanie słowa

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 5. Sztuka zachowania spokoju

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 6. Kierowanie zachowaniem dzieci

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część II. Radzenie sobie z dziećmi

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 7. Przytulanie dziecka i radzenie sobie z nim

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 8. Karmienie piersią kontra karmienie z butelki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 9. Pieluchy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 10. Tylko dla dzieci: spanie, kąpanie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 11. Twój wkład w ekonomię: jedzenie, ubranie i przybory dla dzieci

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 12. Problemy zdrowotne niemowląt

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 13. Wzrost i rozwój

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część III. Zaspokajanie fizycznych potrzeb dziecka

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 14. Wiedza na temat jedzenia i żywienia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 15. Radości i niebezpieczeństwa kąpieli

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 16. Śpij, kochanie, śpij

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 17. Udoskonalona nauka korzystania z nocniczka

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część IV. Troska o zdrowie i bezpieczeństwo dziecka

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 18. Zdrowie i higiena

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 19. Z wizytą u lekarza

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 20. Jak uczynić życie bezpieczniejszym?

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 21. Znalezienie dobrej opieki do dziecka

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część V. Wychowanie dziecka na porządnego człowieka

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 22. Wychowanie dziecka w wieku od 12. do 24. miesiąca

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 23. Rozmowa z dzieckiem

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 24. Twoja nowa, ważna rola: nauczyciel

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 25. Umiejętności społeczne, z których będziesz mogła być dumna

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 26. Dyscyplina i kary

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 27. Rozdzielanie rozwrzeszczanego rodzeństwa

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część VI. Dekalogi

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 28. 10 rzeczy, które powinnaś robić każdego dnia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 29. 10 rzeczy, które powinnaś sobie powtarzać każdego dnia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 30. 9 najlepszych źródeł dla rodziców

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część VII. Dodatki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek A. Bezpieczeństwo

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek B. Podróże z dzieckiem

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek C. Opieka nad dzieckiem

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek D. Opieka medyczna

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek E. Jak dbać o dziecko?

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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KURS PRZYSPOSOBIENIA RODZIIELSKIEGO
NAMIAZNIEISZE PUNKTY PROGRAMY
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